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Sejmy. : !
# Z posiedzenia Sejmu Warsza wskiego.

I Warszawa. (PAT.) Na wczoraiszetn (285) posiedzeniu 
Sejmu w II! czytaniu noweli ao ustawy o 8-godzinnym dn u 
pracy poseł Gdylt (Chrzęść. Nar. Klub Robot) oświadczył, że 
jako przewodniczący kotnisi! opieki pracy musi stw erdz!eć 
nielojalne stanowisko sprawozdawcy posta Rudnickiego, który 
wprowadził w III czytaniu szereg poprawek.

Poseł Rudnicki (Zw. Lud. Nar.) wyjaśnia, że poprawki 
“~ !es'one zostały w porozumieniu z wnioskodawcami i małą 
charakter tylko redakcyjny, n e zmienający treści uchwal.

Poseł Żuławski (P; P- S.) po omówieniu proponuje ode* 
słan!~ całej ustawy do kom sjl. Tak sumo wnosi poseł Czer- 
Biewskl (Chrz. Nar. Ktub Rob.) zwłaszcza- że Ministerstwo

r ~ * T “ —

Żuławskiego, twierdząc, że opinja organizacji handlowych i 
przemysłowych została wysłuchana, a poprawki wypracowa
ne zostały w porozumieniu z przedstawicielami Rządu.

Wniosek fortnałny posia Żuławskiego większośc!ą gło
sów odrzucono, a usaw ę samą przyjęto en bloc.

Następom obrady nad zn‘es:en em Ministerstw.. Kultury 
i Sztuki. Przemawiają posłowie Lutosławski, Barlick', Roy 
(wnosi rezolucję, wzywającą Rząd, aby wydatnie poperal 
badania na polu kultury i sztuki ludowej oraz utworzył se
kcie kultury i sztuki ludowej i powołał radę artystyczną), de 
Roi ‘GL Przyjęte, -aią ustawę w I! czytamu wraz z rezolucją
posta Roya. III czytanie wobec sprzeciwu lewicy odroczono.

Poseł, Sadowcfct T*r*emaw'a za lO-godzinnyrr. dniem pracy .  Poseł Malinowski (P. P. S-) w tnieniu Komisi rolnej 
handlu. I przedstawia wniosek o zlikwidowan u dzierżaw na Kresach
Przemówienie referenta posła Rudnickiego wywołało I W ichodnich zgodnie z nstawą a reformie rolne). Wniosek 

j&rzawę. Poseł Rudnicki odpowiada as zarzut posła i przyjęto.
m  < v ił' -

Następuje Tli czyfanY noweli do ustawy o załatwieniu za* 
targów między pracodawcami a pracobiorcami.

Poseł Lewandowski przedłożył sprawozdanie komYji 
prawniczej w spraw:e zawieszenia długoterminowej płacy 
rent zahipotekowanych na włośc:ach rentowych n? obszarze
b, dzielnicy pruskiej.

&
Uzasadnił on konieczność uchwalenia przez Sejm zmia

ny warunków spłat rentowych z włości, rozparcelowanych 
na podstawie iruskiej ustawy o wywłaszczeniu. Ustawa prtt- - 
ska przepisuje wpłaty na podstawie marki niemfi ck e] w zło
cie. Koloniści niem'eccy chcieliby mimo obniżenia waluty poi* 
skiej płacić renty w walucie polskiej poneważ nie mamy do
tąd uctawy zapobiegającej. Wniosek posła Lcwandowsklcgn 
przyjęto w l> i Ul czytanin.

Se)tn Wileński.
Dyskusja nad forr.ufą orzeczeniową*

's WPtto. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu Sejm'- I »ani duszę, a które chcemy wypowiedzieć wobec ca- 
ijako pi szy inówca w dyskusji generalnej posei la- tego świata. Słowem tem jest i będzie — P o j s k a !
................  ^Oklaski).

Poseł Świchowskl (Poi- Stronnictwo Ludowe) poru-
inkuwski zaznaczył na wstępie, że zgłoszona do laski 
marszałkowskiej imion cm większuści stronnictw rezo
lucja odpowiada programowi Związku Rad Ludowych. 
Oddawszy hofd armji polskiej i iej wodzowi omawia 
stosunek do Rosji- Stwierdzamy wobec świata całego, 
że w dziedzinie naszej przynależności nie dopuścimy 
,c!o żadnej dalszej dyskusji. Obecna Kowieńszezyzna, 
'tak zwana Republika Litewska, nięrna nic wspólnego 
z Wiel. Księstwem Litewskiem. Dość mamy tego pro- 
v izorjum. Z cliwiią ta zaznaczamy wobec świa*a że 
niema łu mowy o aneksji, lecz jedynie o nasz powrót do 
Ojczyzny, władze polskie zaś powinny natychmiast zli
kwidować słan tymczasowy i objąć ziem ę nasza w po
siadanie. Mówca zapowiada w imieniu klulru złożenie 
wniosku o wysłan e delegacji do Warszawy w sprawie 
wejścia posłów wileńskich do Seimu warszawskiego 
oraz w sprawie zwrócenia się do rządu o wyznaczenie 
pełnomocników do przejęcia władzy z rak dotychcza
sowej Komisji Rządowej. Sprawy Wileńszczyzny n e  
należy łączyć z kwest;n stosunku polsko-litewskiego. 
Oddan e Wilna na stolicę Litwy nie jest droga do zgo
dy. Mówca stwierdza wzniesienie się w tei sprawie 
poszczególnych stronnictw ponad partyjne interesy.

£  Odwracamy kartę naszej historii i na stronie niezani- 
.sanej zapiszemy jedno wielkie słowo, które przen kło

sza problem, który zmusza wszystkich pońtyków dalej 
patrzących zwróć ć baczną *nvagę na to. aby stosunk' 
na naszym polnocnym wschodzie ułożyły sie w sposób, 
dający gwarancję pokoju j możność '.jifżęci wstawienia 
się zaborczości Niemce przez zabezpieczenie współpra
cy ludów nad Bałtykiem osiadłych- Wilno musi decy
dować o swoim los e sarno Idziemy do Polski, to jest 
konsekwencą dziejową

Poseł Raczkowski (zespół stronnictw i ugrupowań 
narodowych): Jesteśmy zasadniczo przeciwko nada

waniu Ziemi Wileńskiej jakiejkolwiek au.onomji poli
tycznej. którą uważamy za szkodliwą dla interesów 
Państwa.

Następnie poseł Cftomfński (Odrodzenie — W y
zwolenie) zaznacza, że i jego klub przyjmuje projekt 
uchwały zasadniczej, poza pewnemi zastrzeżeniami, 
które ujmie w formie oddzielnego wniosku.

Po kilkumimnowei przerwie posei Nusbaum (Rady 
Ludowe) stwierdza że 4 punkt deklaracji stanowi isto
tne praenleme ludności od tego punktu odstąpić iłte 
można- K!«b Rad Ludowych chce iść do Polski bez

Posef Abramowicz (Demokracia) przedstawi* po-
stulaty swego stronnictwa i dotychczasową linję jego
polityki.

Poseł Engel zazracza. że fedcrałiści pomylili się w 
przypuszczeniu, iż Wilno nie do Polski, .ale do Litwy 
należeć bedzie Programem naszym jest: Chcemy
łscatsości z Polską bez zastrzeżeń i warunków!

O godz 22 min. 5 nastąpiło odroczenie da'sz^ 
dyskusji do następnego posiedzenia.

Wilno. (A. W .) Po wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
następne posiedzenie plenarne odbędzie się w czwartek.

DELEGACJA PASA NEUTRALNEGO.
WiSno. (A. W.) Komisja polityczna Sejmu Wileń

skiego uznała iż delegacja pasa neutralnego posiała 
moralne prawo reprezentowania jego ludności, jednak- 
sze istn e.ą przeszkody prawne, które nie pozwalają n» 
włączenie;! delegacii w skład Sejmu.

W  środę delegacja pasa neutralnego będzie przy
jęta przez przedstawicieli Sejmu.

Pozatem komisja polityczna uchwaliła, iż co do 
p-amc pasa neutralnego należy zasięgnąć zdania lud* 
ności- Memoriał ludności pasa neutralnego odczytany 

względu na to, jakie shcnrictw a stoją na” cn ćW -4y »*> - i M z e  w Sejmie, poczem otwarta będzie nad nim dys* 
tiują rządy. ! -(UKjći. __________________________ _

Z  ostatniej chwili.
POLSKA A W ĘGRY.

Kraków. (A. W .) Z iniciatywy Stronnictwa Praw i
cy  Narodowmi wygłosił wykład w KraKowie znanv 
działacz polsko-węgierski, p. Divelky na temat obec- 
Jtych stosunków między Polską a Węgrami. Prelegent 
przedstawił historyczny rozwój tych stosunków od 
czasu najdawn'ejszycli aż do chwili obecnej i stwierdził, 
jic  ostatnie próby Węgier zbliżenia się do Polskj nie 
,wydały należytych rezultatów. Mówca wykazywał 
jtoniecziość ściślejszego niż dotąd zbliżenia się obu 
jpańftw. Wykład przyjęto z uznaniem.

Z GDAŃSKA.
> Gdańsk- (PAT.) Wolne Miasto Gdańsk przystąpiło do 

jWlędzynaroclweJ konwencil w sprawie ud sieianii pomocy na 
tnortu i do nil,diyujuudowej konweadi w sprawie ikretów 
•WUWU&u

Gdańsk. (PAT ) Półwysep Hel otoczony jest lodem. 
Komunikacja okrętowa między Gdańsk cm a Helem 
wskutek tego ustała. Komunikacja Helu z Puckiem od
bywa się na zamarzłem morzu saniami

SPRAWA KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ.
Peryt. (PAT-Havas.) Prasa uważa odroczen'e konfe

rencji genueńskiej za coraz bardz ei prawdopodobne- Benesz 
w naradach z Poincarem podkreślił Konieczność porozumienia 
się mocarstw sprzynrerzunych i Maiei En ten ty jeszcze przed 
otwarciem konferencji.

Prasa paryska wykazuje I,onieczność udziału Polski i 
państw Małe! Ententy r  tych naradach przedwstępnych.

LLOYD GEORGE PRZECIW ODROCZENIU.

Wiedań- (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi z Londynu- 
t e  Lloyd George na zapytan!e w lzb*e gnin oświadczył, iż 
w te* chwili niema uawcl mowy o odroczeniu kon.ereueii s- 
ouwuk-ei.

NARADY PAŃSTW SUKCESYJNYCH W RZYMIE.

Wiedeń- (PAT.) Zb'gf'ew Smuika, kierownik wydział* 
likwidacyjne-traktatowego przy poselstwY polskiem, udaje sif 
do Rzymu celem wzięcia udz!ahi w naradach państw sukce
syjnych Austrji w charakterze przedstawiciela Rządu poł 
skiego. ____

NIEMCY A UKRAINA,

Berlin. (A. W .) Rząd charkowski wydzierżawił nte 
mieckicitiu konsorcjum kijowskie tramwaje elektryczne. 
Prace remontowe są w pełnym toku. W najbliższym cza 
sie podjęty zostanie normalny ruch tramwajowy.

ZADOWOLENIE WŁOCH Z NOWEGO PAPIEŻA, f
Rzym. (P A T ) „Corrsere deila Sera“ podkreśla z zad« 

woleniem, iż poraź jrerwszi od r. 1870 dozwolone zostało 
z oowodu koronacji Papieża Piusa XI wejście do B szvMki 
$W. PiOUO.
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Do odebrania Polsce b. „marchji wschodniej* .
1 5  Hiteiro 1 ? ? *

W kilko słowach o wszysik era.
dążą Niemcy za wszeiką cenę Na obszarze całych 
Niemiec istnieją organizacje, mające na celu podtrzy
mywanie idei odwetu we wszystkich sferach ludności. 
M. i- istnieją specjalne stowarzyszenia młodzieży i ko
biet, w których podsyca się myś! o rewanżu nie tyle 
wobec Francji, co wobec Polski. Prusy Wschodnie, 
fcląsk Dolny i Środkowy i Berlin oraz Gdańsk sa cen
trami tego ruchu.

„Deutsche Zeitung", organ wszechniemców, wycho
dzący w Berlinie, w ostatnim numerze donosi o nie- 
miecko-narodowym związku młodzieży w Beriinie, któ
ry  w jednej ze swych odezw wzywa wszystkich oby
wateli niemieckich do nadsyłania książek o tendencjach 
wszechn:emieck>ch. celem rozprzestrzenienia leh wśród 
Niemców zamieszkałych w Polsce. W odezwie czy* 
tam y:

„Przyjdzie dzień, w którym znowu te kraje będą 
niemieckie. Należy więc stworzyć i utrzymywać irre- 
dentę celem zapewnienia Niemcom wielkiej przyszłości. 
R e  w szyscy jednak Niemcy idą za tern wezwaniem, 
chcą najliczniej pozostać w Polsce celem stworzenia 
ostoi dla przyszłych poczynań."

Związek ten urządził w Berlinie razem z zawodow. 
związkiem oficerów i takim samym żołnierzy wielkie 
demonstracyjne zebranie przeciw oderwaniu przez 

traktat pokojowy i decyzję Ligi Narodów od Niemiec 
obszarów marchji wschodniej. Pierwszy przemawiał 
poseł Schulz, tajny radca z Bydgoszczy. Mówił on 
między innemi:

„Nie powinniśmy właśnie o „marchji wschodniej** 
zapominać. Okrucieństwa, jakiem! prześladuje się w 
Polsce naszych rodaków (? !)  wskazują na to, iż Polacy 
nie przewyższają Niemców w liczbie (?). My nie mo
żemy i nip powinn śmy zapomnieć o naszych braciach 
w marchji wschodniej. Rana, którą nam zadał traktat 

w ersalski, musi krwawić i nie powinna się zagoić.**
Inny mówca próf. Rcestel mówił jak następuje:
„Ktoby w Grudziądzu, w którym się urodziłem, 

kiedyś był powiedział, iż kraj ten powinien należeć do 
Polski, tego wyśmialibyśmy lub wytargalibyśmy go za 
uszy. I ja radze wam. niemieccy chłopacy i dziewczę
ta abyście, gdy wam się kto przeciwstawi, nie zawsze 
odpowiadali mu tyiko słowami. Oderwanie niemieckiej 
marchji wschodniej i Góra. Śląska, jest ntezwykłem 
bezprawiem i jest niesiychanem iż rzad to bezprawie 
potem sankcjonował. Nigdy nie doszłoby do tego, 
gdyby nasz lud miał silne poczucie narodowe. Partja, 
do której należał Erzberger i obecnie dr. Wirth należy, 
miała od dawna niezwykła sympatię d!a Polaków. A 
demokracja już w roku 1848 igrała z myślami polskiego 
państwa. Praca kolonizacyjna. jaką Niemcy w marchji 
wschodniej położyły jest najlepszem odparciem zarzu
tów  Anglików, których podłe kłamstwa doszły ponad 
szczyt możliwości, jakoby Niemcy nie umieii koioni- 
towaćsi Nieprzyjaciele nasi wiedzieli, dlaczego nam,, 
właśnie marchię wschodnią zabrali- Wiedzieli oni do
brze, iż uporają się oni z panami z Badenji, z J Je r te m  
| Wirthem. Niemcy powinny być całe. a nie dm iejsze 
okrojone, z których p. Wirth na skinienie Francji wy
dałby bez wszystkiego nasze obszary. Aby całe Niem

cy z powrotem złączyć, potrzebujemy silnych Pru$ z 
silnym pruskiem rządem.

Złożeniem przysięgi wierności przez niemiecką 
młodzież Berlina dla zagrożonej marchji wschodniej o- 
raz odśpiewaniem „Deutschland, Deutschland" wciąż 

jeszcze mimo odebranych wałów „tiber alias" zakoń
czono te demonstrancie za „Ostmarkami". Na zebraniu 
był obecnym jeden z bożków wszechniemieckich, ad
mirał tak sromotnie pobitej marynarki v. Tirpitz, któ
rego zebrani witali długotrwałemi oklaskami.

Bacznym śledzić musimy okiem te dążności nie
mieckie organizacji, zaszczepiających w duszach mło
dzieży i ludu niemieckiego przekonania, że zmuszenie 
Niemiec przez traktat wersalski do oddania zrabowa
nych ongi przez Starego Fryca i jego następców ziem 
polskich to „niezwykłe bezprawie*’, że „zapominać o 
braciach w marchj' wschodniej nie wolno", że „Niem
cy przeważają tam liczebnie", a mimo to „prześladuje 
się ich okruc eństwami".

Kola „demokratyczne" Niemiec (a właściwie tal- 
midemokratyczne, gdyż prawdziwych demokratów 
znajdzież w Niemczech zaledwie kilku, podczas gdy ha- 
katystami są nawet komuniści wschodn o-pruscy i 
śląscy), wykazują stule wobec świata, jak to Niemcy się 
zdemokratyzowały i zrepublikanizowaly od czasów re
wolucji. jak dusza niemiecka się przeistoczyła.

Przeistoczyła się ona w rzeczy samej i przybrała 
więcej jeszcze zaciętości nacjonalistycznej i skłonności 
do inonarchizmu. Dowodem ciągle odbywające się ze
brania i zjazdy w rodzaju wyżej opisanego, dowodem 
jaskrawym obchody , Kaisergeburtstagu" j coraz Fcz- 
niej powstające pisma periodyczne i wydawnictwa 
książkowe, propagujące religję czystogermaóską, zastę
pującą wiąre w Boga chrześcijańskiego i w Chrystusa, 
wiarę w Odina czy Wotcna. .

Czytał śmy niedawno w jednym z miesięczników 
memieckich zdaje sie, wychodzącym w Gdańsku, te  
wszystko wskazuje na to. że niedługa już potrwa, a 
„przez niemieckiego ducha zdobycze odmieni cały świat 
swe obiicze" czego dowodem ma być m. i. przychylenie 
się Anglii i Włoch oraz innych mocarstw do niemiec
kiego punktu widzenia sprawy odbudowy i pacyfika
cji Europy.

W  tym duchu pisane są wszystkie nietylko poli
tyczne. ale i literackie oraz religijne pisma i pisemka 
niemieckie. Rozważania niedzielne o ewangelii, jakie 
pisują pastory w naszej dzielnicy, pozwalają nrędzy 
wierszami doszukąć się słodyczy nacjonalistycznej, 
której tak wielce jest spragniona dusza naszych Niem
ców, którzy pozostali tu jako pionierzy prawdziwej 
kultury i ducha niemiecko-prusk:ego.

Baczność więc! Nie przeoczajmy tego rodzaju ob
jawów lojalności naszych Niemców, i współczucia dla 
nich, braci ich w faterlandzic. Niech pilnie śledzi je 
zwłaszcza tmsza organizacja „Obrona Kresów; Zachod
nich" w której zrzeszyć się winni wszyscy Polacy mło
dzi i starzy, kobiely i tow arzystwa nasze, wstępując 
do niej korporatywnie i zasilaiąc ją funduszami, tak bar
dzo potrzebnemi. jeżeli sprawnie ma działać ta nasza 
„Straż nad W isłą, W arta i Odrą”.

(Telegramy streszczone.)
A U S T R J A

Rząd angielski przyznał Austr.it zaliczkę kredytową 
w kwocie 2 miljonów funtów.

*
B U L G A R J A .

Rząd amerykański przesiał rządowi b u łg a rs k ie j 
projekt pokoju odrębnego z Bulgarją, odmienny •# 
traktatu, zawartego w Nen lly.

*
C H I N 1

Z Pekinu donoszą, że prezydent ministrów repubfr 
kf chińskiej podał się do dymisji

*
I R  LA ND J a.

Republikańskie władze irlandzkie zawiesiły a* *4 . 
doraźny w obwodzie Grossmelina z powodu zachód; , 
cych tam gwałtów. Podczas potyczki między w *p 
skiem a policją w prowincji Ulster zabitych zostało 4 
konstablcrów i jeden żołn!“rz republikański.

*
James Craig wystosował, do narodu orędzie, w kt& 

rem zaznacza, że w razie gdyby rząd i.nyelski nfe 
zdołał zaprowadzić porządku rząd uisterski przedsw- 
weźmie wszelkie niezbędne kroki w tym celu.

*
N I E M C Y .

Doda aa 'ii użyźniane dia kolejarzy przyznane prze* 
Rząd Rzeszy na zasadzie rokowań przeprowadzonych 
w' ostatnich dniach, wynoszą ogółem jeden do półtora 
miliardów marek.

»
W  całei Rzeszy, wbrew przyrzeczeniom kanclerza, 

wszczęto dochodzenie przeciwko urzędnikom kolejo
wym.

R O S J A .
Krassinowi przekazano do Londynu milion rubl 

złotych na zakup kukurydzy i innego ziarna na zasiew,
**

„Times" donoszą, że Krassin odbył naradę z Lloye 
Georgem, poczem odjechał w poniedziałek do Moskwy 
celem wzięcia udz-lalu w przygotowaniach na konferen* 
cję genueńską

*
S T A N Y  Z J E D N u d i O N Ł

Senat zatwierdzi? nominację Alancon Big j  a 
Houghtorr -ambasadora amerykańskiego w Berliuie-

*
T U R C J A .

Połączenie lotnicze Paryż—Konstantynopol zacznto 
funkcjonować z dniem 15 bm. Droga będzie prowadzo
na przez Sztraśburg, Pragę Budapeszt*Belgrad i Bu
kareszt, gdzie bedą odbywały się lądowania. W  po
rów naniu do kolei żelaznej jazda samolotem będzie 
skróciła drogę Paryż—Konstantynopol o prawic 79 
godzin.

H n s z e  s p r a w ?  p i t y c « .
, Delegacja ukraińska.

£>0 W arszawy wyjechała 2 Łucka delegacja dóO włościan 
akraWskich z pogranicza polsko-rosyjskiego w celu uproszeira 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej, aby nie odstępował kilku 
wsi nad Horyniem W południowej części powiatu krzeniie- 
okiesro Ukrainie *v "*« jk le l.

%
Mianowania.

Naczelnik Państwa podp sał akt. powołujący w-iceminłstra 
fi. Eberhardta na stanowisko zastępcy ministra koiei, oraz no
minację gen. Malczewskiego na prezesa, powoianej obecnie 
do życ:a komisji kontrolnej wytwórni, pracujących dla obro
ny państwa.

Z Rady portowej gdańskiej- 
Donoszą nam z Gdańska, że polska delegacja w radzie 

portowej wysunęła kandydaturę a-tmirato tw-»«vśkie®:r na 
dyrektora portu W. M, Gdańska.

*
Sprawa dymisji Narutowicza*

Odpowiedź Naczelnika Państwa w sprawie ustąpienia 
Ministra Narutowicza jeszcze nie nadeszła, ale w kotach rzą
dowych uważa sę sprawę te za załatwioną wtym duchu, że 
dymisja p- Narutowicza w »*nta a wnioskiem Rady Ministrów 
pi* będzie przyjęte*

żr
Stronnictwa wiieńs 

Wedle ostatecznego ustalenia przez kancelarie sejmową 
wileńską składu stronnictw w Sejmje Wileńskim liczy Ze-

spół Sfi-onnictw Narodowych 43 członków, Rady Ludowe 3$  
P. S. L- 12, Odrodzenie-Wyzwolerre 5, Odrodzen'e p. Stefa 
Mickiewicza 4, Stronnictwo Demokratyczne 4. P. P. S. 3.

*
Przec*w min. Michalskiemu-

Na ostatniem posiedzeniu podkomisji sejmowej dia *pra-\ł. 
kryzysu w przemyśle i braku pracy przyjęto rezolucje prar - 
ciw mhrstrowi skarbu. W kołach politycznych wielkie zd >■ 
wietlic wywołało zachowanie sie kiera wn ka mhrsterjt 
przemysłu i handlu Strassburgara, który irciylko nie star. 
w obron ę swego kolegi gabinetowego, lecz sam przyczyi i 
się do usposobienia podkoirrsii przeciw ministrowi skarby 
Już od dłuższego czasu krążyły pogiosk' o nieporozumienia* 
między Strassburgerem a M!chaiskim. Nie przypuszczano h 
nakże, że Strassbtrger zechce dawać im wyraz w swa* 
przemówieniach sejmowych.

Śmierć Romanowskiego.
(Poetv-powstańca z  1863 r.)

i
AMgliste, kwietniowe, posępne świtanie — — ~ 
Przez drzew gałęzie widne czarne chmury 
jI wśród konarów wichru jęk ponury, 
łopoty wronie, wrzaski i krakanie — —
|
j| po gałęziach i po krzewach, dołem,
Wilgoca ciężkie mgieł wieką się płaty,
Sak gdyby w państwie śmiertelnej zatraty, 
w  którem Mus włada wraz z Śmierci Anioł#*'

A potem g łu sz a  Nagle z mgieł uwięzi,
S pośród olbrzymów-drzew powoli postać
fckaś wypływa   Id z ie  Już jej dostać
nóglbyś rękoma — —  Cierpki .ttusk o-ałezi — —

Przystanął - — * Cz tr ia  kurta jto kota:,a
&p:ęta p asem , za nim rękojeści
dwu pistoletów, których strzał nie pieści.
% w poprzek szarfa krwawa, gdyby rana — -

Przystanął — słucha — Cisza — Lecz on słucha
żałośnie — dziki śpiew płynie z oddali,
tak poięk w ilcz y -------------- „To wycia Moskan.
len, hen. za lasem —• — \- 1 mów cis»i otucha

I  wtedy hardo w  tył odrzucił głowę, — 
tyzrok orli, zda się, gęste mgły przewiercą, 
fey znaleść drogę do wrażego serca. —
>1 -m—I -  Łlł * jhUww** 'ttmwc.

/

Stał ch w ile  Nozdrza żądzą mu zadrgały,
na twarz rzuciła krew cieple rumieńce,
i u jr z a ł :---------Salw y polskiej krwawe wieńce.
które Śmierć niosła przez las mgłami bialv —

1 chwilę hardy stał, jakby był głazem 
w kształt wyciosanym młodzieńczej odwagi
-iw;a do mej Sprawy mocy i pow agi------------
Był to adjutant Szedł z wodza rożka z e *  -

II.
I ...jvś«'. tet,icówka Towarzysze broni —
Niewielka garstka, głów może trzydzieści, 
ale ta garstka w boju pełnym części,
da Bóg, przed klęską brać swoją osłoni 

•

Ttzeba im jeno prawdę rzec bez lęk-, 
to co przed chwilą, może przed kwadransett,, 
wódz rzekł, gdy radził z swoim ordvnansem 
że życie wszystkich w ich trzydziestu ręku

Powiedzieć trzeba tym trzydziestu chwali*., 
to  przez noc całą nic zmrużył; ok^ 
czujni acz cisza dokoła głęboka 
żc każdy przeciw stu ma iść solaatom

Trzeba r z e c  Trzeba rozpalić te żary
które ukryte w wzniosłych duszach drzemią^ 
rzec, by ich dusze już były nad ziemią, 
a ramię było jako taran k a r y -------

— „Bracia! — ja z wodza przychodzę rozkazem!** 
Powstali wszyscy, tłoczą się dokoła 
a z ócz każdego ciekawość doń woła — —■
-— -Niediu**® w a J k a l i e s t e m !  zgintem razeml"

— „Bracia! — rzec muszę, prawdę zdradzić !»*•»* 
W  tej walce zginać my wszyscy musimy!
To pewność! prawda! — nie fantazji dymy 
czcze i kłamliwe   Kfnę na moją dusze*

/ginąć musSmy! — Wszystkich nas w tym lesi 
kilkuset ledwie, — a las otoczony 
sołdactwa tłumem zewsząd, z każdej strony 
kilkutysięcznym, jak wieść pewna n ie s ie --------

Nierówny bój to bez zwycięstw możność, —  - * 
lecz każdy drogo musi sprzedać życie, 
by zgonem swoim, mężnym i w zachwycie, 
ocalić partję dia sprawy w olności-------

Albowiem w czasie, gdy my, w ariergardzie 
walczyć i g nąć spartańsko bedziemy.

| tesatę oddziału las ocali niemy  ------
| Zginać nam przeto dziś w śmierci pogardzie!

I przeto pytam was z powaga całą, 
jaką człek czuje, patrząc śmierci w oczy, 
cz.y wiedząc o tem. lęk was nie omroczy, 
czy macie wolę ginąć, jak przystało!?...*

W tedy powstańcy wzrok na dół spuszczow 
nagle podnieśli w górę — 1 uderzą 
w młodzieńca oczy odwagi bezbrzeża 
i hartem, co jest święty i szalony — —

*«. „Hej, panku żyw ja nie oddam swel kosy! -*
—  „Gdy kul zabraknie, karabin maczugą!** —
— „N’m mnie zaklują, krew popłynie struga!** —

JB *d «  Moskale nadali, jak W ow'*'
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Oświata obroną Kresów.
Wiadomo nam dobrze, jakie fatalne skutki wywar

ła  ciemnota W b. Kongresówce wśród ludu tamtejsze
go pod berłem carów rosyjskich. Jakie spustoszenia 
^tworzyły rozporządzenia carskie dążące do tego, by 
?e swych poddanych uczynić sobie wiernych stuików 
.Widzimy to doskonale dziś gdy po tej burzy niewoli 
Jęczymy nasze rany | amputujemy zgangrenowane czę
ści ciała narodu.

Dziś po wieiklet.i wyzwoleniu, zadania, które nas 
(Czekają, są tak ogromne, iż potrzeba społecznego złą
czonego wysiłku, aby wyrwać z korzeniami ten chwast 
narodu, który się zwie głupotą-—ciemnotą. DemoralP 
p ją cy m  rządom zaborczym zależało przecież na tern, 
#by lud iin poddany nie umiał się orientować i wypeł
niał tylko pohopnie wszelkie ich rozkazy.

Dzisiaj inaczej.
Polska dziś nasza, rząd dziś nasz. czyli inaczej: 

rządem dziś my. Wszelki rząd jednak, który chce się 
.utrzymać musi być mądrym i konsekwentnym w swych 
wykonaniach. Czyż chyba inaczej rozumiemy tę spra
w ę? — Biada rządowi, który okaże w obliczu swych 
poddanych słabość, nieudolność łub nieumiejętność. Ani 
obwilibyśmy go nie ścierpieli na tym stanowisku. Tru
dno ale i wymagać, aby do steru doszli ludzie ze spo
łeczeństwa, któremu oświata jest czemś wstrętnem, 
które pragnie rączej łechcących zmysły pustych 
zabaw i poczynań. Oświata to skarbnica narodu,.jest 
bronią silniejszą niż stal, którą nielada staczać można 
waikę.

Jak  ślę ta oświata u nas przedstawiała w czasach 
niewoli dług e j?  Były wtenczas chwile, kiedy zdawało 
się, iż wszystko co sie umysłowi ludzkiemu należy, jest 
czynem karygodnym, ściganym surowo przez władze, 
dziecko wyrosło na chłopię, nie znając ksiąki w oj
czystym jeżyku napisanej. Starsi którzy pamiętali lep
sze czasy, z obawy przed większemi nieszczęściami 
ukrywali swe księgi w skrzyniach, skąd je nikt nie wy
dobywał. Książka polska — oświata — naonczas była 
wspomieniem tylko bronią schowaną w pochwę, którą 
sie okazywało dzieciom i wnukom tylko w pewnych 
uroczystych chwilach i to pokryjomu, aby nikt nie Wi
dział. — Tak wzrosło pokolenie młode wahające się 
geimanizowane w szkołach, gdzie w dodatku oplwano 
mowę Ojców w najordynarniejszy sposób. Wzrosło' 
ono z ,ta nieufnością w sercu wobec tego najświętszego 
co sie posiadało t. j. wobec kultury | słowa polskiego.

Nadszedł wreszep okres ciężkich prób. doświad
czeń i katowań. Sławna palma męczeńska dzieci W rze
sińskich. I na tem nie koniec. Śledzono pilnie w do
mach polskich za każdą jedną „książka zakazaną".

Mimo tych walk wszelkich 5 szykan, oświata Śmia
ło kroczyła na tereny zagrożone. Na jedno hasło z 
serca Polski apostołowie noszący kaganiec oświaty 
rozchodzili się w każdy zakątek kraju naszego w stra
szny sposób rozszarpanego- Od Odry do Dźwiny od 
Bałtyku do Dniepra i hen dałeko po za te granice — 
wszedzie tam z tajemniczą siłą, potęgowaną macierzy- 
stem ciepłem kraju, oświaty kaganiec naprzód słabym, 
potem coraz to silniesszem ógmwetn przepalał gruba 
warstwę Ciemnoty. Mieliśmy Miarkńw, Damrothów, 
mieliśmy tyle światełek kresowych, które żywiły się

promieniami kraju ojczystego, wszystko to pracowało 
cicho, bez nadzieji na jakąś nagrodę lecz z ta nadzieją, 
iż oświaty promienie niezawodnie dojdą do celu, doj
dą do serc polskich jęczących w lochach niewoli i 
ciemności. Mimo tych ogromnych trudności znaleźli się 
ludzie — pracownicy ciszy — którzy nie zrażali się ni- 
czem, tylko przyświecali wiernie, z jasnem czołem 
swym ociemniałym brac om, Cześć im za to narodu 
całego! źe wytrwali, że zdołali i oni —- we większej 
części ich to zasługa —  przyczynić się do powrotu tych 
kresów na wspólne łono Matki — Polski!

Praca jednak nie zakończona, praca tem większa, 
że rany nam zadane należy zgoić. — Jest lekarstwo, 
tylko źe niestety brak lekarzy brak chętnych do pracy 
lej która s'ę zwie oświatą czyli obroną kresów. Nie
chęć ta powinna, musi ustąpić szerokiej działalności 
właśnie na naszych kresach zachodnich, tak bardzo za
grożonych, zwłaszcza tu na Pomorzu, gdzie nasza 
młodziej najwidoczniej nie stara się o krzewienie oświa 
ty. Ileż to dzieci polskich np w szkołach po za nauką 
ostentacyjnie staje po stronie naszych wrogów, 
rozmawiając nawet między sobą po niemiecku. Ma
jątek bym zebrać z książek i rozmaitych szpargałów 
i „kryminalromanów". które gnieżdżą się pod ławkami 
szkoinemi polskch dzieci i które żywią ich sokiem jadu 
zdemoralizowanego germanizmu, Czyż nie sposób z 
tem w alczyć? Owszem byłby gdyby się więcej zaimo-. 
wano w dorr.u dzieci przeszłością naszego kraju, pi
śmiennictwa. Nastręcza się tyle sposobności ku te
mu w roku, że nie trudno wybierać. Garściami całemi 
czerpać można tej siły odżywczej narodowej.

Oto dzień 27 bm. — rocznica urodzin jednego z naj
szczerszych i prostych w uczuciach swych pieśniarzy 
polskich, Teofila Lenartowicza. Tam czerpać można 
ile się zechce tego nektaru oświatowego, tam s'ę jedno
czyć można z całym narodem w jednej pieśni pochwal
nej dla tych którzy nosili oświaty kaganiec- Tylko je
den warunek: należy wyzbyć się obojętności. Wstyd 
bowiem naprawdy brać powinien każdego, który wi
dzi, jak się porzuca broń na polu walk’, na naszych kre
sach i jak się oddajemy w ręce ciemnoty i zguby naro
dowej.

W  tym celu zawiązało s’ę „Tow. Obrony Kresów 
Zachodnich" z siedzibą w Poznaniu, które dzieli się — 
jak już wspomnieliśmy na 3 okręgi (poznański, pomor
ski i śląsky oprócz tego na okręg krajowy,. Te okręgi 
zaś dzielą się na rady powiatowe Obr. Kresów Za
chodnich i dalej na mniejsze kółka lokalne.

Te kółka lokalne —to właśnie nasz plac boju. tam 
biegnij obywatelu i czerpaj nektaru oświaty i pracuj dla 
sprawy, aby się w ciemnościach nie dał otumanić przez 
Wrogą, który czycha na Ciebie, aby Cię porwać ze 
sobą i zgubić dla narodu.

W  tych właśnie kółkach jest Tw e miejsce, tam 
trzeba wytrwać. Siedzibą Pomorskiego Okręgu Tow. 
Obr. Kresów Zachodn. jest Grudziądz, tam uczyń Tw e 
kroki by zapisać się na szermierza kresów zachodnich. 
Zachęcajmy naszych ospałych braci, poprowadźmy ich 
na tę drogę, bo wiedzmy, że tylko:

„Kresów naszych obroną Jest —  oświata!"
SHeslanus.

Z Chrz. Nar. Str. Pracy.

Do pp. Nauczycieli.
Nędza i niedola repatriantów z Boiszewji zwróciła 

uwagę całej Polski na nieszczęśliwych naszych braci, 

głodnych, nagich i chorych. Nietknięci dzięki Bogu 

furją wojenną, nie zdajemy sobie często sprawy z 
chwil tak okropnych, jakie przeżywali bracia nasi na 
Wschodzie podczas wojennej pożogi i gorszej jeszcze 

niewoli. Obowiązkiem naszym nieść pomoc najnie

szczęśliwszym; obowiązek ten ciąży i na nauczycielu

polskim, który i teraz współpracy nie odmówi. Proszę 

więc zainteresować dziatwę a o ile możności i ludność 

poszczególnych gmin i zająć się zbieraniem składek j 

darów, i oddać takowe w składnicach Czerwonego 

Krzyża w Grudziądzu, u|. Stara I. i w Radzynie. Dwu

krotnie daje, kto zaraz daje. Każdy dzień zwłoki po

większa nędzę i cierpienia. Szkoły niemieckie zaprasza 

się do współdziałania. O wyniku pracy proszę donieść 
mi do 25 bm-

O s s o w s k i ,  tasp. szk.

I bez rozkazu wznieśli w górę ręce: —
— ^ g in em y  wszyscy, nie wiedząc czem trwoga," 
poprzvsięgamy na cześć j na Boga
i  na Ojczyznę, co dziś walczy w męce II"

III.
„.Krwawo już słońce ńa zachodzie płonie 
i krwawe plamy po pniach dębów kładzie -•
W  iesie sałdaty myszkują w bezładzie,
bagnety topiąc nawet w martwych łonie —

1
0 . bo  przedziwne to pobojowisko! — ^  
Trzydzieści trupów naliczysz w tym borze, 
trzydzieści trupów w krwawych ranach KOH»V 
moskiewskich ran kilka setek blisko.

Widocznie każdy był jako głaz lity. 
bowiem przy każdym poległym powstańcu, 
leżą dziesiątki sałdatów, co w tańcu 
śmiertelnym legii, nim on padł zabity.

I stąd Moskale' zemstą oszaleli — -
i wstydem żatci, każde polskie ciało 
bodą bagnetem — i w miazgę stężałą 
zmieniają trupy, szczytne w śmierci bieli — - j-

1.ecz oto jeden jeszcze ż y w !    Powstaje • -
Twarz, z krwi upływu blada jako płótna,
lecz w oczach węglach lśni pogarda butna.- ------ --
— „Niech żyje Polska!" — krzyknął, widząc zgraję

Już nasi sołdaty rzucają s je tłumnie
wyjąc swe: — „Hurra!" — a on wszystkie moce
ducha wezwawszy na groźne pomoce.
bez mchu cz.ę&3u. ęa?y w jvzrg|u, gumnie

i I nagle skoczy! -— - z  sołdatów pierwszemu
strzał prosto w oczy   już karabjn w rękach — —
już bagnet o rz e  wyjąc, pada w jękach
kliku najbliższych —  —  broń śmi«rd

Cofa się zgraja wrzeszcząc: — Czort prokiuty! — 
Komenda: — Strój się! Sałwą prosto w oczy! •— 
B ły s k  • huki d y m y  a on się zatoczy
i runął w świetej śmierci nur bogaty — -

A wtedy dzicz się rzuciła na zwłoki
z wzniesioną b ro n ią  na chwilę zadrżeli' — — l f
Leżał przecudny   twarz marmuru bieli -  -
na czole tylko krwawy znak głęboki — -

Runęła zgraja na trupa — j ździera 
z młodzieńca piersi zaszczyt —  szarfę krwawą, 
kurtę, od matki krzyżyk, co złotawo
z&linit na s e rc u  Dzicz, w rabunku sz cz eń ! -

A potem w ciało nagie, sztywniejące, 
wściekłość bagnetów runie i przemienia 
w strzępy je krwawe — — lecz blask opromienia 
krew i w {.ubiny przeistacza lśniące —- -

Głupcy! —  Zabili? - C C -  Okryli wawrzynem!
Bo duch Poety, co byl iwem-Żołnierzem. 
z braćmi związany wieczystem przymorzem,
ii  Pieśń swą skończy! wzniosłym, polskim Czynem!! —

Adam Sfodor. ,

Wniosek nagły
posłów z  Narodowo-ChrześcijańskOgo Klubu Robotni
czego w sprawie dodatku za  wysługę lat w uposażeniu 

pracowników państwowych.
U z a s a d n i e n i u .

Według ustawy z dnia 13 lipca 1920 roku uposa
żenie pracowników państwowych składa się z płacy, 
zasadniczej, z dodatku za wysługę lat i z dodatku dro* 
żyźnianego.

Dodatek za wysługę lat oblicza się jako stały pro
cent, wynoszący 2 i 5 proc. od piacy zasadniczej, ró
wnież stałej za każdy rok służby.

Podczas, gdy dodatek drożyźmany wzrasta w mia
rę podwyższenia mnożnika, to roczny dodatek za wy
sługę lat pozostawał ten sam. Należy uwzględnić, żei 
wysokość dodatku za wysługę lat w stosunku do obec
nej wartości marki, jest bardzo nikła.

Według ustawy z dnia 13. V lli 1920 roku o uposa
żeniu urzędników j niższych funkcjonariuszy państwo
wych dodatek za wysługę lat miał stanowić część po-i 
borów normalnych pracownika państwowego. Ponie-j 
waż jednak sposób obliczenia dodatku tego n’e uwzglę-' 
dnia przesunięcia wartości marki należy zmienić spo*» 
sób obliczenia w tym kierunku aby dodatek droży- 
źniany obliczano z płacy zasadniczej i wysługi łat.

W obec powyższego n ie j podpisani wnoszą.
W ysoki Sejm uchwalić raczy:
Załączoną nowelę do ustawy z dnia !3  lipca !929i 

roku (Dz. Ust. nr. 65) o uposażeniu urzędników i niż
szych funkrv- v  państwowych.

U s t a w a .
z dn a . . . ■ . . . . * •• .

O zmianie artykułu 5-go 1. 7 vi 8 ustępów, ustawy 
o uposażaniu urzędników i niższych funkcjonariuszy pań-, 
stwowych.

(Dz Ust. 7. roku 1920 nr. 65 poz. 429).
Art. 1. Ustawa z dnia 13 !‘pca 1920 roku Dz. Ust, 

tir. 65. pożycia 429 o uposażeniu urzędników i niższych, 
funkcjonariuszy państwowych zmienia sie w ten sposób^ 
że art. 5 ustęp l-szy po słowach urzędnik polrera do, 
datek drożyźnkiny do płacy zasadniczej „dodnć i wy
sługi lat" w ustępie 7 tegoż artykułu po słowach pod
stawę do obliczenia dodatku drożyźmanego stanowi p‘n*j 
ca zasadnicza dodać" wraz z dodatkiem za w ysłu gę 
lat .,z ust. 8 tegoż art. po słowach „płacy zasadnicze! 
dodać" w ysługi iat.

. Art. 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem!
’ jej ogłoszenia.

Art. 3. Wykonaide niniejszej ustawy powierza si# 
Panu Prezydentowi Ministrów w porozumieniu z MiuH

Nauka, literatura I sztuka.
KONFERENCJA OŚWIATOWA W  TO RU N IU .f.
W Toruniu rozpoczęła się zwołana przez minister^ 

stwo wyznań religinych i oświecenia publicznego kona 
ferencia oświatowa, na którą przybyli przedstawiciela! 
organzacyj oświatowych z całego kraju. Konferencję, 
zagaił przedstawiciel ministerstwa p. Aleks- Janowska 
z Warszawy, poczem wygłoszono referaty. Prof. By- 
stroń z Poznania mówił na temat: „Kult pieśni jako 
czynnik wychowawczy" i p. Meissner na temat: „Or- 
ganizacyj chórów iudowych i programu pracy". Mię
dzy innymi przemawiał też p. Limanowski o wycho- 
wawczem znaczeniu teatrów ludowych.
CENNE DARY DLA MUZEUM NAR. W KRAKOWIE.

Z biory  Muzeum Narodowego w Krakowie zostaiy 
w ostatn ich  dniach powiększone nowymi cennymi na
bytkami I tak p. Lucjan Lipiński, rejent z Krakowa,; 
oddał na własność Muzem Narodowego laskę marszał
kowska M kołaa Wolskiego marszałka wielkiego ko
ronnego, fundatora klasztoru na Bielanach. Laska ta, 
wysoka na 1,70 mtr., zdobiona jest złoconemi blachami 
inosiężnemi, na których wykute są wspaniałe orna

mentowe arabeski- Prócz walcowatych pierścieni mo
siężnych widnieją na lasce cenne obicia z czerwonego 
pluszu genueńskiego. Ze względu na to. że do czasów 
obecnych dochowało się bardzo niewiele lasek mar
szałkowskich, dar p. Lipińskiego stanowi niezwykła: 
cenny nabytek muzealny.

Dalszym nabytkiem Muzeum Narodowego są czts* 
ry odlewy gipsowe z rzeźb Ludwika Zugeta, przedsta
wiające studja głów kobiecych o dużej wartości arty
stycznej. Wspomniane powyżej nabytki powiększą, 
zbiory Muzeum Czapskich, pozostającego pod zarzą
dem Muzeum Narodowego.

POLSKIE SIŁY TECHNICZNE W  RO SJI.
Centralny Związek polskiego przemysłu, górnictwa 

handlu | finansów, zgodnie z uchwałą rady, zwraca się, 
do wszystkich inżynierów-techników, przemysłowców, 
handlowców narodowości polskiej, ktrózy przed wojnąj 
zajmowali stanowiska kierownicze lub pracowali w za
kładach przemysłowych w Rosji z prośba, aby zech-f 
cieli niezwłocznie zgłosić na piśmie do biura centralne
go Związku (Warszawa, Chmielna 2). następujące dane: 
l) Imię, nazwisko i adres obecny, 2) zawód 3) miejsco
wość i nazwę zakładu przemysłowego, lub handlowego 
w którym pracowali w Rosji, 4) dokładne określenie 
zajmowanego w Rosji stanowiska. Dane powyższe sa 
gromadzone przez Centralny Związek w łączności z 
szeregiem zagadnień aktualnych; ze względu na rozwi
jające się stosunki Polski ze Wschodem i związanych, 
z wieloma sprawami, które będą przedmiotem obrad 
konferencji genueńskiej. Centralny Związek zaznacza, 
że skompletowanie odpowiedniego materiału jest kwe
stia dużej wagi i zgłoszenie powyżej wskazanych da
nych stanowi obowiązek obywateli.

Wszystkie pisma proszaM s& *  przedruk niniejsze' 
so. wezwania.



Wilgotności bieżące,
Grudziądz, dnia 15 lutego 1922. 

TEATR PO .1 ORSKI 'Strzelnica): 
środa: .DZIEWCZYNA w  KOSZARACH", operetka. 
Czw artek: „W ESELE", dramat.

&
RIBLJOTEKA I C Z '' fELNlA T . C. L- otwarta w dni 

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so
boty od godz. 4—5.

<5b
MUZEUM otwa te w środy i soboty od godziny \2 do

2 . w niedziele i święta od godz. 11 do 2 .
ab

—-** NA K j  V* kACAj^wYCH JE1MCÓW złożono w Pol. 
Państw. 5000 mk.. N. N. 5000 mk., Ppor. M. Wodn’cki zna
leziona kwotę 200 mk. Razem złożono w Adm. „Głosu Po
morskiego" 20 650 mk,

—* *  Z TEATRU. Na wczorajszej premierze '„WE
SELA " przy przepełnonej widowni stwierdziliśmy, że 
dramat polski powinien już znaleźć swe poczesne miej
sce w  repertuarze naszego reatru. Olbrzymia więk
szość publiczności z zapartym oddechem śledzik, bieg 
akcji — dążąc licznymi oklaskami uderzającą z każdej 
kreacji pracę artystów i reżysera.

Dzis a j wesoła operetka „Dziewczyna w koszarach.’*
— **  TO W. WIEDZY W O JSK O W EJ urządza w dniu 18 

bm. w salach Tivoli raut pożegnalny dla odjeżdżających ko
legów z d-tw? korpusu.

Raut ten urząazony sta ra łem  Korpusu Oficerskiego 
Wielkopolskiej Szkoły Podoficerów Piechoty nr- 2 oędzie 
trzymany w stylu epoki Stanisława Augusta.

Wieczór rozpocznie komedia E. Rostand'a „Romantyczni" 
(reżys. przez p. Mieczyńskiego, akt. Teatru Pomorskiego), po
częta nastąpi otwarcie rautu i tańce ogólne urozmaicone śp e- 
wem i tańcami kostiumowymi, układu p. Stanisławskiego. Na 
program złoży s !ę : polonez, gawot, mazur oraz polonez z
XVIII w. tchór.) Pieśń o Flionie (śp ew solowy), pieśń cho
ra źezo z hrabmy (śpiew solowy) pleśń łowiecka z hrab ńy 
(chór).

Wstęp za zaproszeniem Tow. W edzy Wojskowej. Począ
tek przedstawień a punktualnie o godz- 8, początek tańców 
C godz. 10,30. Stroje wieczorowe. W ejście na salę tylko 
podczas antraktów.

— PODROŻENIE CHLEB ,  Z dniem wczorajszym 
podrożał na mocy uchwały cechu pierarskiego w Grudządzu 
chleb o 15 mk. na funcie, tak iż funt chleba będzie kosztowa? 
62 i pół murki, Jeden 4-funtowy chleb 250 mk„ bułka 10 mk. 
IĆcsywiście nowy kłopot dla naszych pat. gcspoayń.

— * *  POŻ \R. Wskutek zbytn ego ogrzania się pieca no- 
.wstał wczoraj o godz- 1 1 pól ogień w domu p. Gonczerzewi- 
Seza u p. Bernarda na ul. Podgórnej 6. Straż ogniowa w krót
kim czasie ugasiła pożar. "Z powodu grożącego niebezp:eczeń- 
*tw a  musiano dach zerwać.

—* *  KRONIKA POLICYJNA. Uujau l l  bm. przyareszto- 
/wata tut. Ekspoz. Śledcza dwuch złodziei \ leszonkowych, 

k „goi W rłkow skego Stanisław? z Włocławka i Ziół- 
wowską Emilię z Ostek! pow. Sierpc. Kieszonkowscy f *k,ra
mii na targu p. Lidzie Matthies z Gurkowa pow grudziądzki 
jSofneł z zawartością kilku tysięcy marek.

W  tym samym dntu wykryto tu szajkę złodziejska, która 
w ostatnim czasie niępokoJa powiat św:ecki. Szajka ta skła
da się z 3 osób i posiadała wielką ilość przedmiotów, pocho- 
dzacychc z kradzeży, które skonfiskowano 1 oddano właści
cielom. Część przedmiotów wywieźli złodzieje do Byd
goszczy.

Udało się rówmeż przychwycić złodz!eja, który miał 
rw swetn posiadamu 6 uprzęży, których pochodzenia nie mógł 
|wskażać. W artość uprzęży wynosi 200 000 mk.

Ruch towarzystw
. - * *  ZEBRANIE ZWIĄZKU LOKATORÓW odbędzie się 

domu ludowym Florze w czwartek, dnia 16 bm.
— * *  ZWIĄZEK HANDLOWCÓW TOW . W  GRUDZIĄ

DZU. Zwyczajne zebranie odbedzle sie w czwartek, dnia 16 
'pm. o godz. 8 w Bazarze.

B ?  Q< i  P ft ^ r j  R P K |

Z całej Polski.
— POZNAN. (Nowa drożyzna.) Zamiast spodziewa 

nego poianhnia zalewa nas ztlowu nowa fala drożyzny, i to 
na artykuły pierwszej potrzeby, jak chleb. słonina, mięso, 
ziemniaki itp. f tak płacono w sobotę za «ół kilo słoniny 
380 marek, mięso wieprzowe podrożało o 20 marek, a także 
wszelk e Inne gatunk< fnlęsa również pocrozafy. Chleb już 
od tygodnia podrożał o 5 marek na bochenku trzyiuntowym, 
bo i mąka podrożała. Rekord clrożyżniańy jednakże osięgnę- 
ły jajka: żądano i płacono na ostatnim targu tylko 100 marek 
za sztukę.

(Kronika kradzieży.) Na głównej ooczc’e sKradł jakiś 
rzesimieszek pewnemu panu, który przelicza! odcbram wię
kszą kwotę pieniędzy w jręciutys. banknotach kilka tychże 
z pod ręki i zbiegł. — W  jednym z tutejszych hoteli skra
dziono z zamkniętego pokoju pewnemu podróżującemu skó
rzaną torbę, zawierająca zegarki złote i biżuterję, wartości 
800 tysięcy marek,

(Samobójstwo.) W  niedzielę rano rzucił się na dworcu 
pod koła nadjeżdżającego pociągu pośpesznego I6-letni u- 
rzęd.Fk Władysław Żofądkiewicz. Powodem do tego kroku 
miało być rzekomo zmartwienie Z powodu zasądzerra despe
rata na 4 miesiące więzienia ż powodu obrażeń cielesnycn.

(Kradzież w pociągu.) W  pociągu osobowym W arszawa- 
Poznań sttradziono jednemu z podróżnych W "rzedziale IV 
klasy portfel z papierami i 13600 marek gotówki.

(p rzec5w monopolowi tytoniowemu.) W  niedzielę ubie
głą. odbyt s ę w sali Jarockiego przy ul. Masztalarskiej ziazd 
kupców branży tytoniowej Wielkopolski i Pomorza. W ob
radach wzięli ucizlał również przedstawiciele przemysłu ty
toniowego w Kongresówce Obradom przewodniczył prezes 
Związku Tow. Kupieckich p. M azurkewicz z Poznania. R e
ferat w sprawie monopolu tytoniowego wygłosił p. Zygorło- 
wski. Przedstaw:? 011 szkodliwość projektowanej ustawy tak 
względem przemysłowców i kupców, jako też i dla praco
biorców tej branży. P. dr. Winiarski zdał sprawozdan e z ze
brań i obrad odbytych w Bydgoszczy i na Pomorzu. Na wszy 
stkich tych zebraniach wypow:edz'ano się przeciw projektowi 
ustawy monopolowej zarówno z strony pracowników jako też 
i przez fabrykantów i kupców. Obecni na obradach posłowie 
Chrzęść. Nar. Stron. Pracy Zw'azku Ludowo-Narodowego i 
Stronn'ctwa Mieszczańskiego zabierali glos w dyskusji, uzu
pełniając wywody -eferenfów i przedstawicieli rarazem u- 
stawę monopolową w b. zaborze austriackim i rosyjskńn. W 
barazo ożywionej dyskusji nie przemaWał nikt w obro«'e 
projektu rządowego. Uchwalona rezolucja wypowiada się 
przeciw monopolowi, uważa go iako szkodFwy, domagając 
się utrzymania wolnego handlu f prywatnej inicjatywy wzo
rem państw zachodnich i Ameryki. Wprowadzenie monopolu 
wyrządza kupiectwu wielkie szkody, narazi byt licznych pra
cowników a państwu nie przymesle korzyści. Zebrani wzy
wają rząd do cofa lęciu uchwały monopolowej, *  rówp^czt- 
snem żadan'etn zniesienia.Tmonopnln 1 w Innych dzelnieach 
państwa,

(Wlec rzemieślniczy.) W  sali kino „Apollo" odbył się 
wiec rzemieślników. Przewodnie :yl obradom prezes izby 
ustawy procederowej. O projekcie do nowel! referował p. 
Nowacki, sekretarz Izby rzem:eślnicsej. Uzupełniał referenta 
p. poseł Fiołka. W  rezolucjach domagają sfę zebrani od rzą
du wygotowania w najbliższym czasie ustawy rzemieśln!częj. 
Przy rozdawanfa dostaw rządowych domagała się zebrani 
większego uwzględnienia majstrów rzemieślniczych, a nie 
konrsjonerów. Zebrani protestują energicznie przecw eks
portowi surowca zagranicę i importowi gotowego towaru. 
W końcu rezolucji jest wezwafae do rządu o utworzenie o- 
bowiązkowycn cechów rzemieślniczych, a w oorębie tych ce
chów domagają się utworzenia sądów oolubcwych.

—-** LESZNO. (Nowy burmistrz.) Burm'strzem o u. ano 
dotychczas, komisarycznego burmistrza p Domoka, który 
urząd ten sprawuje od czasów przejęcia Leszna z rąk nie
mieckich. W ybór jest ważny na 12 lat.

—*® WARSZAWA. (U ję ce  mordercy.) Ujęto piątego 
uczestnika napadu na małżeństwo Passam olków w Czernia- 
kowie. Jest n'm niejak' Roman Kuchclkowsk*. podszywający 
się pod nazwisko Garlińskiego.

H itego ? ft? 2

(Podstępna kradzeż-) Przybyłego na dworzec Wschodni 
z Rygi Michała Leontjewa zaczepi! jakiś mężczyzna i wda
wszy się w rozmowę, zaprosił Leontjewa do pobiskiej re
stauracji, gdzie nieznajomy uraczy! go aż do utraiy przy
tomności. Wtedy ,,gościnny znajomy" sk-adł Leontjewowt 
pieniądze, pierścionek zloty z brylantem i papierośnicę sre
brną — ogółem m sumę 500 000 mk„ poczem wyszedł.

1Skon n i posterunku-) Na dz edzińcu w gmachu IV ko
misariatu policji przy ul. Niskiej nr. 10 podczas rannej zbiór
ki zmarł nagle z niewiadomej przyczyny pozostający na słu
żbie posterunkowy tegoż konosarjatu. 54- letni Stanisław 
Kubiak, który służy! w policji oć chwil: założenia straży oby
watelskiej.

(Zatrucie alkoholem.) W  mieszkaniu dozorcy domu przy 
ul. Fran ciszkań sk i nr. 6 podczas Fbacji zatruł się wódką 
27-łetni Bolesław Kordowski, murarz, zamieszkały przy ulicy 1 
Stawki nr. 37.

fOł ara nuncjusza.) J . E. ks. arcyb5skup Wawrzyniec 
Lauri, nuncjusz Apostolski w Polsce, złożył milion marek o- 
fiarowanych z ukazji koronacji przez Jego Świątobliwość 
papieża Piusa *1 . n i  r ^ »  - -a;
Sióstr Miłosierdzia dla ubog’ch nreszkarców rn. Warszawy.,

— * *  O STRÓW . (Nowe ognisko oświatowe.) Bursę czy
li ogmsko dla młodzieży otworzono w tych dmach w mieście 
haszem. Celem ogniska jest przez skiip:an'e młodzieży po
zaszkolnej, stosowną rozrywkę, czytanie dobrych książek i 
szerzeme oświaty działać wychowawczo na młodzież i uczy
nić z niej przyszłych dzielnych obywateli.

(W ykrycie szakl złodz’ejsklej.1 Tutejsza poFcja Śledcza 
aresztowała dobrze zorganizowaną szajkę złodziejską, która 
od długiego czasu niepokoFa miasto i okoi cę. Do bandy 
należei': Ant. Stenzel, Jan Wawrzyniak, Wład. Kameńsld,
Ignacy Garbarczyk, Marian Zalewski, Alfred Altman, El
żbieta Sokołowa i Józef Wybiera. Aresztowano także nie
jakiego Brzechezyna z KaFsza, który złodziejom dostarczał 
narzędzi. Wielkie kradzieże, popełnione ostatnio w tutejszym 
sądzie, gazowni, w Krępie ma owa szajka na sumieniu, prócz 
wielu innych.

—* *  KRAKÓW, (Sprawy żydowskie.) Związek Aka
demików Sion,'stycznych Un wersytetu Jagiellońskiego wydał- 
odezwę, w której, nawołując młodzież do wstępowania w 
jego szeregi, p'sze między innem':

„PragiFemy, mimo strasznie zatrutej atmosfery. dz;eią- 
ccj, dz'ęki niestrudzonej pracy pewnych k’erunków polskich, 
młodzież żydowska od polskiej, rzucić pomost porozum'enia 
nFędży nami a młodzieżą polską, ufając, że i dz:ś znajdzie się 
choć drobna część młodzieży, która zrozumie, że zgoda' 
wszystkich narodowości, zamieszkujących państwo Jest wa
runkom jego trwałości"-

—1* LW ÓW . (Aresztowanie szpiega bolszewickiego.) 
Policja Aresztowała szpiega i agitatora komun'stycznego, nie-j 
jakiego 22-Ietniego Ajzyka Dinica, tzekomo kupca lwowski i - i  
go. Znaleziono przy nim iakieś szyfrowane pisma i notatkil 
z Płoskirowa, które przedostały s:e do Lwowa nielegalną' 
drogą, oraz większą kwotę piemęazy w . markach, frankpeł 
t dolarach. Dinie miał przv sob’e paszport legalny, wy sta -. 
wlony przez Lwowską Dyrekcję PoFcyjną.

3  P C R  T.
t  I M e t  Wychowania Fizycznego w  ( n i z i t f w .

„Sokół" tutejszy zaprosił w piątek, dń;a 10 lutego na g«d. 
ii wieczorem do gabinetu prezydenta miasta "zereg wybit
nych działaczy społecznych oraz reprezentantów tak władz 
wojskowych jako i cywilnych a nie mniej zastępców Tp^aę 
rzystw sportowych i pokrewnych organizacyj, by omówić 
sotrzebę stworzenia Komitetu Wychowania Fizycznego.

Zepranle zag ał i przewodniczył prezes Okręgu III gru
dziądzkiego druh dyr. W lad Samoliński. Referat obszerny 
.wygios l p. porucznik Gilewski a uzasadni! referat p. G. p. 
porucznik Wagner. Wychowaniem fiyzcznem młodzieży na
szej interesować %!nno się cate społeczeństwo i gorąco je 00- 
, trać. My mus.my n ieć  silna armię, a będzie ona silną, 

gdy się szczerze wychowaniem fiycznem mlodzeży zajmiett y.
P  podporucznik Gilewski wypowiada s:ę za tem, że nie- 

bdko % mnastykę, ale sport i moralny wpływ na rozwói du- 
fha 1 młodzieży naszej szerzyć winniśmy. W dyskusji prze
jaw, tali p. podnor. Raszkowski, prof. Podoba, pani Kunertowa, 
flyr. Poszwiński, p. prezydent miasta Włodek, inspektor srkol- 
V p* Ossowski.

Na wniosek p. dyr. Poszwińskłego uchwalono, by łą  spra- 
toa zajęły się Towarzystwa pokrewne,

P. przewodniczący podz!ękowat obecnym za łaskawe 
przybycie i zamkuął zebranie, prosząc, oy delegaci Towa
rzystw glmnastyczno-spo-towych pozostali.

I tym obraaom przewodniczył w dalszy n - p dyr- 
^amolińskl. Reprezertowani byli. Okręg Sokoli, Sosół, Do-

Sództwo Harcerzy, Koło Przyjaciół Harcerzy, Klub Woi- 
.owy Sportowy, Towarzystwo W yśc!Eowe.

Postanowiono się nołaczyc z wszystkiemi Towarzystwa- I

mi spo-towemi, naturalnie tylko polskiemi, nie wyłączalac 
Tow. Wyścigów.

Jako jedna ważną akcję postanowiono wspólnem! siłami 
popierać „Sokoła" do stworzenia boiska, które ma być dla 
wszystkich organizacyj sportowych a także i dla wojska.

Da zarządu wybrano następujących pp.: prezesem puł
kownik Ładoś, zast. prez. dr. Maj, sekretarzem P otr Dostat
ni, skarbnik J . Maciejewski, jako członkowie Komitetu wcho
dzą: Okręg Sokoli: p. Mac'ejewski. Sokoła, prezes Kunz i na
czelnik p. Dostatni, H arcerstw o:: pp. Kwaskowski i Raszko
wski, Koło Przyjaciół Harcerzy: Podoba, Wychowanie Fizy
czne Garnizonu: pułkownik Ladoś i kierown'k W. F. poruczn’k 
Gilewski, Klub Snortowy W ojskowy: kap. Duch, Piłka nożna: 
p. Kraitowski, Tow. W ysc:gowe: pułk. Breza i prezydent 
miasta p. Włodek, Dr. Mai, razem 14 członków.

Grudziądz idzie więc za przykładem innych miast Polski, 
by '■acion?ln'e uprawiać g'mnastykę ! wszelki sport, otoczyć 
go opieką a dalej zabrać słę do stworzenia boiska, do zainte
resowania szeroirego ogółu koniecznością własnego boiska. 
To niewątpliwie komitet zaprowadzi, bo zas'ada]ą k  n’m lu
dzie. którym sport nie jest obcy, a rozum!eją» źb jest on nie
oceniony w wychowaniu fizycznem i duchowem naszej mło
dzieży. K

a  u t o in o b i 1 i z m .
ministerstwo sk rbu, rozporachenlem z dnia 3i-go 

grudnia ł 92l r- (D. U. R. p . Nr 5) unormowało ruch 
automobilowy przez granice Rzeczypospolitej. Odtąd 
— zgodnie z konwencją paryska z r. 1909 — automobile 
turystyczne, wjeżdżające w granice Polski ą  posiada
jące odpowiednie przepustki (fe zw. tryptyki) wydane 
za oośreJnirtwem Własnego kh bu, przez odpowiedni 
polski klub ąuttnobilowy, nie bedą podlegać opłacie cel
nej. o ile ich pobyt nie przekroczy 20 dni. Rozporzą
dzenie to wpłynie niewątpliwie dodatnio ns wzmożenie 
Sie ruchu t«ry -ityczno-a-i tomobilo w ego w Polsce,

Hozmar-tośc-.
X  Osuszona biblioteka Wielki znawca i badacz stosun

ków chińskich dr. G. E. Marrison. naprzód pekMskl korespon- 
Jent „1 fmesów", później doradca rząau chińskiego, podczas 
jw ego wieioletmego pobytu w Państwie Środka, zebrał naj- 
kompletnieszy dotychczasowy prywatny zbiór dzieł Fteratury 
chińskiej. W  zb'orze tym ziiajdowałe s'ę także cenne manu
skrypty. Rodzina Mitsui, japońskich Rotszyjdćw, zakupiła 
po śtrrerci Marrisona tę biblotekę, dla której w Tokio wybu
dowała osobny ginach, zamierzając przemienić go z czasem 
na instytut poświęcony badaniom literatory wschodniej, i os* 
jednak zrzadz'!, że b:bljoteka uległa dz'\vnej przygodzie. Za
ładowana w Pekinie na okręt, szczęśliwie przybyła do portu 
japońskiego, ale złożona w śpichrzu podczas powodzi była 
zaliną i przysykla całą morska wodą. W Europie uważa- 
noby te skarby za stracone. Inaczej w Japonji- Rodzina Mi
tsui zgromadziła tyle bibuły-ile tylko Japonja mogła dostar
czyć, i zatrudmła tysiące rąk w przekładaniu każdej zmoczo
nej kartki. Potem cale wybrzeże założono książkami, susząc 
Je sta-annle w słońcu- W  ten sposób uratowano bdjotekę, któ
rej dawna wsnaniałość wprawdzie znaczme przygasła, ais 
która dalej służyć może p:erwotnemu celowi.

X  Bitwa generalna w bóżnicy. W  Sarażu, pod B ’a?ym- 
stoklem — jak o sze: „N. Leben" —  w sobotę wynikła bójka 
w bóżnicy. Żydzi pozrzucal' kapoty; w powietrzu unosiły się 
stoły, ławki, Fchtarze, książki. Dopiero chrześcijame ze slra« 
żnikiem uspokoi-' bijących się żydów. W rzyscy byli potur
bowani, a nawet ranni.

W e s o ły  kaiuulc.
W  „warszawskiej*.

Kelner do gościa odchodzącego Piąęepraszani bar* 
dzo, pan dobrodziej coś zapomniał.

— Zdaje mi się że nie.
— O, tak, zapomniał pan dobrodziej pozostawić. 

łyżeczkę na s to le ...
Trafiła kosa na kamień*

W i e ś n i a k :  E , jakoś mi się widz', że pon zauiaio wy
dał reszty.

K u p i e c :  A tak orzefraszam. No toć I koń ma cztery 
nogi a potknie się. ■ .

W i e ś n i a k  : Toć niby prawda, ale ja wtedy takie szka- 
psko batem I

K u p c y I

Strona „Handel i przemysł'* 
zawiera cenne wiadomości*
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RoInictwo-Przerrr/sł-Handel-Praca.
R O L N I  C T W O .

—  Sprawa ulg przewozowych dla trassy^riu na.
PO siewnych* Ministerstwo rolnictwa j dóbr pań- 

twowych podaje do wiadomości: Do komunikatu mi- 
isterstwa z 10 bm. w przedmioce ulg przewozowych 
lla transportu nasion siewnych wkradł sic blad. Pro- 
itnjąc go komunikuje ministerstwo rolnictwa, że prze
widziane ulgi przewozowe dotyczą okresu od 1 marca 
do 15 maia. a nie od 1 do 15 maja, jak mylnie podano, 
oraz od 1 sierpnia do 20 września.

—  Księgosusz. Ministerstwo rolnictwa komunikuje: 
4V clagu grudnia 1921 r. przebieg księgosusyu by? na
stępujący: Zlikwidowano zarazę w 21 miejscowościach 
stwierdzono zaś 2  nowe ogniska zarazy. Ogółem by
ło zarażonych w tym miesiącu 23 sztuk-, ilość sztuk 
chorych i podejrzanych o zarazę 19, zabito 4. padło 5 
sztuk. Zaszczepiono 6262 sztuk, w tym szczepionka 
258 sztuk, a metoda komb‘nowana 6 204- Od początku 
w ybuchu zarazy do 31 grudnia 1921 r. było chorych 
13027 sztuk. Zabito 5566 sztuk, padło 168 sztuk, za
szczepiono szczepionką 43 927 sztuk, a metoda kombi
nowana 19 201. W  wiewództwie nowogrodzkiem i po
leskim można uważać księgususz za wygasły. Zazna
czyć należy, że w m iesiącu grudmu r. ubiegłego rzad 
izwecki przysłał nrzez Gdań«k dla Polski bardzo 
Uliczną Ilość środków dyzeniekcyjnych.

H A N D E  L >

— Tow ai* swlskfe w Moskwie. Na półkach sklepów 
W Moskwie ukazały się towary poiskle. A w ’ęc mydła „For- 
nalina“, czekolada Fuchsa t Wedla- guzik* fabryk częstocho
wskich, sukna łódzk e, wódki i lik’ery Baczewskfego i Kan- 
torowięza. gotowe ubrania większych warszawskich konfe- 
kcyj, długie buty warszawskie firmy Marek i inne, TabFcz- 
ka wedlowskie! czekolady kosztuje 40—50 tys. sow. rubli, 
kawałek mydła toaletowego 30—35 tys., butelka likieru 
200—250 tys., dług'e buty do 2 i pół miliona rubli.

—  Wywóz z Niemiec do Polski. M’n. Spraw zagrań, ko
munikuje, iż protest berlińskiego zw:azku eksporterów prze
ciw zakazowi wywozu towarów do Polski został częściowo 
uwzględniony. Odnośne władze oh zymały wskazówki uie- 
czynienia trudności w wywozie do Polski wszelkego rodzaju 
maszyn j narzędzi rolrrczych oraz maszyn i narzędzi, potrze
bnych przy budowie dróg, mostów 1 kolei.

K  O M U N I K A  C J  A .
— Transporty do Rosji. „Przegląd Wiecz.“ donosi.

że przewodniczący rosyjskiej komisji handlowej P or- 
czaków zawarł umowę ze spółka akcyjna „Lloyd Pol
ski" w sprawie transportu towarów do Rosji. „L. P-“ 
podjął się odtransportowania do Rosji wszystkich to

w arów  zakupionych w Polsce przez rrrsfę. W  tych 
dniach odchodzi pierwszy transport z Łodzi.

•— Kolejka elektryczna w Zakopanem. W  Zakopanem zo
stała zorganizowana spółka z ogr- odoow. pod firma „Podha
lańskie koleje elektryczne systemu Auttram", mająca na celu 
otwarc’e ruchu osobowego i c'ężarowego w Zakopanem z 
odnogami do ChramcówkI, Nowotorska- Kużnłc I Jaszczuró
wek. Projektowane są pociągi osobowe, skfadaące się z wo
zu motorowego na 50 osób i wozu przyczepnego rów neż na 
50 osób. Energji dostarczać będzie elektrownia w Kuźnxach. 
Przewody będą biegły po jednej stron:e, korzystając w obrę
bie nrasta ze słupów do oświetlenia.

Z agranica.
— Straty przemysłu na niemieckim Ś ’ąsku. W  nie

mieckiej części Górnego Śląska przemysł żelazny — 
zdaniem psm  nienreckich — nieszczególne wykazuje 
rezultaty swojej działalności Bilans egioszony przez 
hutę Bismarcka, wykazał ogółem stratę 6080 milionów, 
gdy tymczasem w roku zeszłym, w którym warunki 
również były trudno, osiągnięto nadw yżkę w wysoko
ści 13 573 mTonów marek ni"m. Przytem huta rze
czona cierni na brak kapitału obrotowego pomimo, że 
geograficznie jest bardzo korzystnie położona.

—  Traktat austriacko-węgierski. ,,Neue Freie Presse" 
donosi z Budapesztu, że nrnfster spraw zagrań-, hr. Banffy 
i poseł austriacki w Budapeszcie, Knoblocch, podpisali 
austriacko-węgierski traktat handloyy. Jest to traktat ra
mowy, który ustala zasady defnltywnego traktatu handlo
wego, jaki ma być zawarty. Jednakże w wielu kwestjaca 
już w traktacie ramowym zanreszczono szczegółowe posta 
nowienla. Dotyczą one przedewszystkiem wzajemnego zape 
wnien’a sobie swobodnej komunikacji tranzytowej * możli
wych ułatwień w polityce kolejowej.

—  Angija wspomaga Austrie- Reuter dowiaduje się, i* 
rząd ang:elski postanowi! udz elić Austrji pożyczki 2 miljouów 
funtów szterlingów bez względu na wysokość pożyczki. Ja
ką udzielić zamierza Austrj* Francja. S zc^ t-ajt, leszcze nł* 
są ustalone.

— Zapas złota W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
'młszewicy wymienili w Rcwlu ogromna ilość złota na 
waluty obce. Znaczne partie złota skierowane zostały 
pizez Turkcslnn na agitacje w Indjach Obecme w 
skarbie państwa zapas złoty wynosi zaledwie 47 000 000 
złotych-

— Znaczna znrzica cen »<*»». .etany Zjednoczone \  
I*, .posiadające największa produkcję stali i żelaza, w 
które zaopatrywały także Ęurooę, ogłosiły maczrui 
zniżkę cen stali.

Największy trust stalowy „men k-orporat on" wpro
wadził od połowy ub. miesiąca zniżkę 7 dolarów na 
tonnie stali. Według nowej sk.di cena za tene wyniesie 
<0 dolarów. Jęst to pierwsza zniżka ceny stali w Anie* 
ryce od czasu, kiedy w roku t919 departament handlu 
wyznaczył cenę 47 dolarów.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcję- łzvdnr Srcdzkł.

Por ą i»a p an a p. 
szuKuie po-iaiy Jako

W szelkie tytonie

„ P . L U T O S V .
smakują najwybredniejszym pal' * 
ozom  w paczkach 25— 50 gramóv

w  k a ż d y m  s k ł a d z i e  d o  n a b y c ia -

Hurtownia grecko-polskiej 
fabr. wyrobów tytoniowych

Wlaść. Jan Burzyński

G r u d z i ą d z ,  S ta ra  R ynkow a 4 . le te to a

Sauk '/onorski £
Giosu Pmmirek efci'.

r«*ł

09

n r e a n c l
] ju as-n -g

O D D Z I A Ł Y :
Gd-ńsk Warszawa Bydgoszcz loruń

Lar* m it «r M. Tląc Naga eoaaB- Ow rcę*a nr. 2- Smoka nr- 25.
te-- 1 s*ł2. Łoi. 803 . tei 1239 i 599. tel 851 i 652.

Otwiera ra< hunki b i ją c e  i przekazowe 
z»łatwia wszrlk e transakcio bnnkow*-.

K uw no I *  r .  e d * ż  pa merów wartość owych i dewiz wszel- 
k-ego rodź* i u — Przyfrunie przekazy »a Pul ką  i zagranicą 

jeu-eia Ol az zlecenia giełdowe, łsa ą sr
■ i -■ Z A K U P  Z Ł O T A  I S R E B R A

Fina su j* przedsiębiorstwa przemysłowe 
TVrvimTpe de»ozyiv f« k ta iv )  i ptwci nw wyższe od*et3ri sto. 

ąi,w i‘e u i o y i terminu «yp w iel-/ieii a

O , A .IS Z  £SL D i f l W i Z O V v
U w a g a - Ba ik przyimufe lesze/,e rap sy na n ewielka il ść akcjj 

ostatn ie j ew 8 j  i p o  Kuis t-etmsy jnym z prawem rep an y cj'.

/ił,'.irąbrytu

99PATiiim*
-■-ĄyGanowicz & Wlekli rskl

To j .  Akcyjne Poznań
iiwtadamia Szanownych Odbiorców, że

Hurtownia fabryczna
w C m d ilą d a u  Grabiom/a 5 0  t e ’ ^ 0 7  

L e o n  KrzywiAshi
dostarcza wszelkie nasze gatunki pa,- uoajw ;

t a r ,  M e s i e ,  W lali), Seler Basza
- i  ustnik ein ■,

N azir, u io iu : d,  K .e .s lu l, Hairo bek ustr
po cenach fabrycznych r podwyższnrem 'rshńłanrK

Młoda Polka 5 'P: 7
■iy b lirowej lub ’ako 
subektka do ekla tu 

Irena U ropczyk 
Kaiir Ko«a 19, 2/It p

Igaiiopo tj-
flnio 30 j. 22. na dwor
cu trudziądzhiin. Ui ra- 
sza się poczciwego zna
lazcę tylko o z«rot do- 
kUmentów. Pi eni ę I Ze 

| można 7a rzymać 
' A . N ie rz w ic k i  
Warlub e, Pon or/e.

Maty powóz wy *•* 
y

<»raz lutro n% spr^e aż 
ul So'oa 4/5, uarcinife

Hurtownia wyrobów tytonio
wych gilz i bibułek

W . Sporny, Grudziądz, Mickiewicza 32.
ieleton 778  ̂ poleca Telelo ■ 778

papierosy fabryki „^armatia"
uda sta ąc P '*y  odmor/e 5009 L  prne , przy 10000 12 pime >t

psr .  
na ko

L ch  10 HP. oo sprzeda
nia za 380.000. Kaim- 
koWd IZ, skłaii. 55<

Pławie nowe tatra
Astiachao. Korzysti ie 
do uai yc a. Toruusga 37 

parter li wu. 547

Ziemniaki,
sadzonUi i do jtdzema 

— : kupu e — 561
O E J E W S K S

8 etikiuaic/a b.

Kupuję i piaię najwyższe ce y za suchy c/ysiy

rzepak zimewy
proste o ołerty 

Dr. K o  ł a r s b i ,  B y d g o s z c z  I,
SfcrytKH pouttowa nr. 1.

I  “7  M  I  h»D Hożych tvlko z dobrego
U  L ,  1 oiriu i doi iem wyk?atnłceniem
bez utizyuiauia z odpow edniem wynagrodzeniem 

p a ukirą
Marchlewski & Zawacki Gradoądz

Pon. rsK» Buiiowma Kolonj- łua-

Oochodzącei ZV'J,
u mielącej g o t o w a ć  i 
skore do k«- et rtbo'y 
poszukuje się do 2 < són 
Zgłoszenia uhea F--r- 
teu-na 13 1. piętro. 666

1'otrrebna ,*st sita na 
uczycielska do w ykla- 
da nią

Chwilu»o jako siłę poeocnic/ą potrzebą < ile 
możu .ści juźube/UHiie^o zspmWHUitsi-ltjSH i wójta

starszego urzędnika
rroże e eryta) o nadleśnictwa państwow go 

Wvnaę‘Oti2e lew etl* umowy. Zgl« 8/-. ir/yimuie 
N a d ie ś n  ctw o Ś W I T  p«w . T u ch o la .

Dziewczę zwolni© ie ae szkotv 
»a c ly dzień do jod* 
u-go usueesa

poszukiwane natychmiast
W e n e k ł r g n  SSl I nw le w o .

Łask. zgłoszeń a z po- 
name n zyi-i rysu oraz 
m er. r e ji  należy i a e- 
słać do Ciosu i omor- 
skie>ro pod Kr :48.

D O M  K O M I S O W Y
i l i c i  Cse.miAska nr. 52. Telelon nr. 151

Pośredniczy w zakupcie sprzedamy 
gospodarstw, majątków dóbr, gos- 
, od, domów i w-zeiklch innych 

nieruchomości.

Poszukuję zMias

2 H IT ,E ll l .  p e k o j i
» kuchnią. Zglos/. do
jkjJs,Po«i. sod

a a  d e ł e i a j  f r r i f
irudziąiz, ul. Mickiewicza 34 le el 190 a res 

telezr. .G K O M ' (iru iz  ą lz  przyiiauie i wyko 
nu ja  wszelka sprawy wywia Owena na t «  /hm* 
dtu kazuego roizaru, spraw pr>«autyoh, mająt* 

luw yJi, maUi-nskłch i t. d. • *%.

Dwai i a a a etzy
(lanhowcy we wieka 
26—29 lat pi s-u iu  ją  uu 

te dro i/a

PANIEN
o i lat 20—26

celem  ożenku.
Wuowki nie wykluczo
ne. Zeł. *  toł. lotogr. 
pud lit. Z . Z  do essp. 

Głosu Poiuorsu ego.
przyjmu
je  do szy

i dziewczel!
wolne o i szkoły rnogf, 
się /głos ć od 3— 4 godl 
po pió dniu.
fliul^arnia P om orska.

t łóżka
nowemi do s irzeOa u 
oraz u BS-yuKft o oto- 
wania naltą. W. Meuuei 
fus-ewoka Grobla 44 ‘ 
_______ I  n etro._____
Na sp rzeiaż

Dywan strzyżony 
250 125, Buciki
uan sk e  czarne 
skórzane nr 35 
Płaszcz wiosenny 
gra atowy. ćgloss 
od 12—2 w połnit, 

Słowa kmgo 2, I i i  pir.
[  na .ewo______

1 S u m  kolejki
dolne] wszelkiej dla* 
gości - pro* ów kupują 

V e n r .i ,e  & D u d ay
 Gm z ą iz.______

2 paito owe

krawcowa
mieszkanie

zamienię na

5 pokoiowe
ewentl. z centrainep 
i,gr/.e«sniein w pobita

M arszantka^ ^  ^  ® CZI! *

cm płaszcze kostiumy, 
rUKn-e, do >rze i tsn o 
K« szaiowa 20 w po
dwórzu lewa oucyns 

Kraśnicka

e la  p>si wszoizędna po
trzebna o> 1 m rc* br. 
przy wysok ej pensji i
woinem utr yu-oiiiu.
Kazim iera Zaw e owa

Kościan. (Po* »n kie
„F-a  ASTftA11

eape.us y d.iusk

Zgłoszenia i o I ur. 381 
do 'i>, au Pomorskiego?
Pa lenka uiuzyssl"*

poszu.u e pono a

17906624
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Mieszczaństwa Polskiego
Towarzystwa Ukcyisc

ODDZIAŁ w GRUDZIĄDZU UL MICKIEWICZA NR. 8.
T e le jr . i „Mieszczański** Telefon n r. 80.

. 1 
załnłwia wszeisie czynności w zakres banki cii itws wchodzące: otwiera rachnnki bieżące i czekowe, załatwia przekazy 
w kraju i zagranicą, kupnie i sprzedaje waluty obce i papiery wartościowe* przechowuje i lonibarduje papiery wartod- 

» I—'• *—« ł—■: ciowo, dyskontu j< i weksle, udz eia kredytu na dogodnych warunkach Ł d. : :—: :—:

Przyjmuje depozyty i oprocentowuje takowe przy wypowiedzeń^ każdorazowem 3°|o 
miesięcznem ą>"|o, kwartalnem 5 10, półrocznem SsŁ rocznem 7%  : 4 :— :

B A I J K  I  E W I Z O W Y ,

Crzfcuwe obw itsiuenia
w u d ł m e js ttih .

Z a  o iiH b /j  d* hi o ip o «iad a
u ed lu u  w a w a  pra..>r

n a d s e k r e w z  snejaki
M m  nas kewski « £.. ui; i

Obwieszczenie.
W  mie*ią u atycaoiii 1922 f. »gW .  -10 dwa 

ja j  fako /naie/.ione:
a) mały, Mi a u y  p:er*i i stopy biała,
b) c?.ai uy, (booberuiaou).
Gtudsiąds, flota & 2. Ifcrt b

Prozy J a n  t  m ia itfl.
J— )  Wlodak.

K u p is *  -w i

O G Ł O S Z E N I E .
Magia.Lrat mi as. ta Grudziądza ma n  i t  oo 

edcUu .a SOo koszy iransporlo „  ycb w p.,.mno- 
4e< 1 csw rt.fi | koszy K-centnarowych

Zgtossju.a .r uprasza sio skcrowjć do fna- 
gisi atu Wydz. V. Budownictwo.

C ru  d z t a d z. dnls 13. 2. 1922 r.
Magistrat. W ydz. V. Budów*

 _________ ( - )  i 11 a.

Ogłoszenie.
W s-jysty posia ta ze rocznych kart uli o-
i  ua )«-. ę rmuiMaj.iv. 4 wiom aię zgłosić 

gu Z r z a j  IjjK.truwui ttiia etc* ul Ir < kowa 
I/-. !.aipóźn ei ao t d li ca r. to. -a go z ach i 
(pr^dyot., ce ®u wy i ten e u« takuwyuh na nowe

Miejsk e Tramwaje.
Elektrownia i Wodociągi.

OBWIESZCZENIE.
Na m ocr uchwały dziciejszego zcuranłs 

piekarzy, i wiaśu c eli p ekarń kosztuje z po-

Dnia W  b m . odbędzie *>q 
Z.~ rw ^O M O R Z A .W ś  

Hlitr 3  Ma'n 3 0

 ̂ 3 6 9 - ty  K  @  f  t 1 E  R  V
177 kapeli \uschkie‘ge, i?a który upizejme // 

zapraszaj, Z lo b in  ,  M „ t h k e . §

U l  B I A Ł A  O B E R Ż  * ! !
aa W it ,  dawi. Poi.oeri winie., 8airsy&trfc' I 

■.........   W czwartek, dnia Id UU .^0 r b . — —

W ie lk a  za b a w a  taneczna
Poe.qtak  o  podain.* b-wj ,.t« cs .

Muzyka u  oj mowa. M 'i<.ytz wojskowa
■■im  O licany d t t a )  uprasza, 1 ,4  - ...........

Zw ia n i} Iga kanne nosiadioścs
-bmw—m m .iw  i , N    ■ wm

W 8..1S  *gO rO li'D U  piKOD OWaUza
pr.y  równoczesnym 

ułalw fenluw se Ikieh wpraw 
podatkowych przei fachowca
DOM Rk. f  KOM! UW , J A K b “

BIURO CZE
Grhdłię iz, P.,morza p «lc 23 Wly ani* 21 

Tete im 2 0. TiPfOi.n 2:~G.

w wysokch cen mąki i opalu od dnia 14 
’  2 r.

1 lun* chleba 
4 untj Chleba 
bułki z prasy 10- funtowej 

Cech Piekarzy, Stow arzyszenie

U h  ib. 
260 rok.

10 mk. 
Piekarzy,

H IC L N I A N E
da szycia s k u w  uraz

sit i kra owe i zaBrasx.se
w r ijlepay.ych gatu> kacta od tir 10 — 80  
H BP poleca po craeh hurtownycn

tSuriown a T«maiw Mieli 
I.EO N  S I E C ,  P O Z N I

JZ god a" grudziądzką. Fabryka cbieb—

O G i O S i E H I E .
Dn a 17 II . 1922 o godz. 10.ei pr«>(l poi 

anr*fi a>e Eks ed tow. iłru d aiąd . 1 waeou  
01 ewa < jja tow ego pi«es lic) l i j ,  Zbiórka Ek*p  
to w . (Iru i i ,  <z. ,

Eksped; ic|a tow Gmdt>i ids.

O s t r z c g a c i
o r <1 knpn.m obn< «kl |Fnt>n<*i raa>

A .  13. 9.jo atruip .1 g a y t  po 'ho <si z 
k r» Liczy. W u lutaokc za w ynagrodzeniem do 

Adm>n s 'r a c 'i  „biosu P u ' orsk ego- ,

Mai:v da latYCbitsUwzj dostawy 
ty łk a  w  ladiiDiach w a g i a s w y c h

- r S o u  p j f i t o w e *
2 0 %  alzackie (sylrioat)
80—40°', » Gdański. (M
2 0 %  i Kainit s Kałusza '

saletrę chilijską i superłosfat 18^
zamiast t a m a a ó t r & l  polecam/

mączkę kostną odklej, 3 0 — 3 3 ° | o

i przyjmujemy juz dziś zamówienie, ca

0 W i « e ;  ;Qczmieńor gin.il odsiewy
oraz wszelkiego rodzaju

nasiona.
fmśfii Bank Zirriianlli.

Łddsćal roln.-handiowy

w  Fii|a* w Grudziądzu “
Telefon 795, Adr, t k l e g r .  „Ziemia**

n a f l e p s z e  n a | t a u » s a  
c ek, lad I.

k a ra te k i
tjik o  u „ h jjO  V ll i  E® 

u lica  D l gn  < r. 
S io c a a a s d :  * y b o r " «  
bomby M Sioiad ow e

Mies2'iane
w Toru iu, w lita o 6  
pok<. ach. <’h e«aiiii i 
ugr dem estdo/B '' na 
4 tioSOt m. w Oiu i-lą* 
d/.u 0 '< »jr a *  Zsioa^e* 
ai* do ektp. Glonu Pu* 
.nor-k 3 ; <. pod nr. 5tli,

" liw e lir iE t '
w s io .ć  06—100 b*®» 
czo tauio nu sprzeda*, 
P aŁ łt_ , Ohelm nska i>9.

IIS7W  ̂ 115,•*
lekc. fortspsanu-

EUbieta P^ckardt 
ulic- E  aid -y  > ska 47 I .

U-isiolaui
l e k  o j  1

s t e u o g  1 a ł ii polał "ej 
K B a ir i  Gr< (■ lo > »ź'£.

Interes
w ruchu buituuc 'eta  
lic«ny z jtrtyku lH uii 
pielwSiej p u t r a e ' y, 
» uutisns yiu pu kcie 
Gru fóą za. o '  dw ich 
ul c. z ur/au/.en om t to
warem ok«zytnie zare*
do s p r z e d a n i a
za półtora u, u o a  ma
tek W 1  o no-ć f rm a  
„1 B D W l- .E -  I l ig a  6.

dz elnei książkiw^
(lub książkowego)

a liilku>ei,ii ą  p ia^tyK , w b urach bu 
pieckich. obezna|fe'doiładnie % arae- 
i\», ju k ą b . ! , 2k«iWbeci, i bit,*,!ą  w 
la buuSt wo&Ci. I42<

/.g<obz. n a  z oodauie'’ . pe is ’ij przy 
w oluto, o ienzitaii u, z dol>iveniei.i /y- 
c o r y 8U(ł- t gr. 1 kopji ówiadectw u^r

Oyrexc;a Eielfrowiii Mie siie.
w Brodnic* (Font rzoK

Pow ażna ffabry a cygar I tytoniu

sapr<’Wh6zona n a  Pomorzu m a do oddania

zastępstwo
,iiiiBiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiii»iiiiiaiiiiiiiinniiimnniiffro.tiiiiiminiiiinnniHi'iiii,ui. 

na tą dzielnicą.
Reflektuje â ę li tylko na wybitną silę. Zgło- 
sz nia nod , Żastęiistwo** do Rekla ny Polskią. 

w Poznan u, Aleje Marcinkowskiego d.

P o szu k u ję  zaraa
d z i e r i a ju y  lu b  

k u p n a
dobrze pcospe u >  sof 
"iekami 57
W. M»g wskl, p ekarn. 
Wielb. M^morsk-i jiOW. 

W ariuo.e.

C  n a  lane z e S Z k le iK
16 aztuk wislkosć 
20 7 x 1 0 7  u t r .  ma 
.• o a  sp rae u a '- 

D ro z  o w a k '  Okooin, 
p. M elo o  Pom.

2 k o n t siążarT
SaaKi-anyi 4 i 8 I n na 

, aprzedar.
T  8  p  e  1,  SzyuwaW. 

IOW g r u i z ą u

Regulator i u..w 
— : rzeerj

na sp rzeJaś
C h elm ń łk a 87. &4S.

fi" ~
Z 33  SSS:

IDO
(Teatr Rozmaitości)

Tylko dzisiaj w środą, 15 lutego rb.

O s t a t n i e  d n i  l ^ o m p e j i
Łrfiiwhail

Wioski film artystyczny er 6  aktach*

FiJm  j e s t  p o la k  •••niemiecki

T R E Ś ć : Przed wyścigami yr cyrku. —  Bai 
domu Arbaksa. —  Walki g^adjaturów. 

Wybuch Wezuwju8za -— .Lwy wypadły.

3 ^ f l a B ^ ^ ^ * ^ a 5 s s a . Ł ^ ^ i g » Ł  *


